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} 1 o m a .
Z Rumunii.

Genewa, 33 'Sk/yiCŁni?.'. 
Dteii&nttilkjpijrysklaie icŚoini9* ą , »o otoaizywa1 mo- 

■ M w  ■eeuitra^yioh w Huinuunii nie oidlbywa się 
w 'dkftyciłrciŁaisoweim isizyfl&iem ^eiwpfó. »-Toirn.ps« 
ioiiosi 'z P t̂eiisibjiriga, że >N ioufcy okopali snę po 
ta. zasrolkami dr.nciaiipiit. a rezerwy iswe -brzy- 
tnaij.| w  0'diô l-otŚGti trzeeii do jzlorakk kilome
trów ij»za: naijprzędnieijiazeimi liniiam4, alby iw ten 
ijiosólt i  z murttjs7;(imi isiła‘m;i' módz feię bronić. 
Z t.ilktui legio avy(snatw« »T0iopis« wniosek, że 
mocarstwa cocrtralne chc^ rzneić tw e armie ua  
'nny teren wojny, a m ianowicie do Macedonii 
or/.echv ^nrrailowi. alby ipotem z •wiosną, po ipo- 
bfwii rfj rraikr rozjiocr ąć marsz na Odesę. »Fi- 
puroc (przjipuwzcza, fże Niemcy oczOkoją na ąil- 

artyleryę.

7  f r o n t u  m a c e d o i ^ s l i i e g c .

Sofia, 23 stycznia).
W ielka ośbwa nad SorOtiSIn trw a  da le j, ale  na 

w łaściwym froncie rum uńsko-bu łgarsk im  na- 
stęp tl od  Kriku dni spokój. N atom iast na  fron
cie m acedońskim  pow sta ł ruch, św iadczący że  
tam w kró tce  rozpocznie się  w iększa ukcya wo  
jen tn

I o n g n y  © k r ę t
Ti'1. wl. „Nowej Reformy

H aga, 23 si.ycznia.
W edle w iadom ości, ikrarżąoej wiśród 'Właści

cieli cik-wjbów w  Ko-Uordawie, w nocy z soboity 
na ruodzleię 'ju-zoj+ńn v/ ilcmmio kai Maioclie sy- 
fSMMły iskiOW j  Okrętu, z^da/jipcjgu* .pomocy. Sy
gnały duw.al przewozowy oiiręt angielski, któ
ry. najechaw szy na ruinę, zaczął tonąć. Na po
kładzie jego znajdowało się  1.8P0 żołnierzy an
gielskich.

t a s i i  t y p  H k i R i K k k ]  S ę p .
K openhaga, 28 styczn ia .

Powczais Lfola.i.aiogo .pojata icuaia się aiem iec- 
kiidi lodzi ipodwoduyicli, stw ierdzono , że są  one 
najnow szego typu . P o siad a ją  elzybkośó 46 ki- 
lom atrów  <n» gad z in ę  iponad 'iwdr;, 28 kilo- 
uioii ów' ipod aiodĄ. i N, •

0  z a m k n ^ c i ©  D u m y .
- (Tel. wł. „Nowej Reformy”).

Z urych, 23 btycania, 
„Zitirieher P o s t“ donosi z P etersburga:
O rgan sk ra jn e j p raw icy  „Zieniszczyzna“ pi

sze: N ieste ty  D um a ze s ta la  tym czasow o i za- 
późno odroczona J e s t  rzeczą konieczną ca łk o 
wicie zan iknąć Dumę, k tó ra  je s t n iebezpie
czniejszą, niż pierwsza podczas rewóluoyi, m a 
nowiem poparcie ze s tro n y  R ad y  pańs+wa, 
„Z iem szczyna ’ 1 dom aga się, ażeby  D um y rząf1 
wca^e nie zwołał.

,Ji.ns.skoje Słow o“ oświadcza*, że wśród u- 
bocnych w arunków  je s t rzeczą niem ożliwą k ie 
row anie państw em . D ziennik  to n  donosi, że 
w iększość urzędujących  m inistrów  pod ała  się 
o dym isyę, podając za po wód niemożliwy sio- 
suuek  rządu  do  Dum y.

P o  u p a d k u  S z u t t i t a j e w a ,

A łenew a, 2o .stycznia.
PawySkł yJowrnirD iHmaiiriaijąc 'TKiłożenie w 

Rosyi, ośvi iadcza: Dyniiaya ministra wojny Szu- 
wajewa ma szczególne znaczenie. Łuidzio .pa
miętają jesKCzff, "że (gdy M ii ulkicw edikrył g-er- 
nrafirotiiykre intrtyigi Staû pm&ra, Szuwajew ęrze- 
słŁł mu z tej okazyi pubUczne gratidacye. Upa 
lek Szuwajewa może przeto mieć niepokojące 
skutki. vY.ier7.ymy, że niew znuiszeiią 'wolą cara 
jóst doprouradzemc 'wojny do iiwwouJkiogo koń
ca'.

R e a k c y a  w  R o s y i -
(Tcl. wł. „Nowej Reformy").

Kopenhaga, 23 eLycranta.
Doienśbuiski korejpeiiicłent uTemipsa.ir*, k tó ry  

nrrówł do Paryża). podn-oi-H w item piśm ie, ż,e 
yrewnętrwna p o lity k a  Rosyi tdzie w  k ierunku  
w ytyczonym  przez sk ra jn ą  praw icę. B inrokia- 
i ya dbUża* oię d o  sw ojego celu, h> /dsit d o  od- 
iyiskuffiia daw nej .wemeelmładzy.

S ie  ąi-jflgjs ręw niaą wirtipliwości' żo  ca r chce 
u trzym ać ścisłą łączność z L ondyiłem  i Paryżem  
i w ojnę doprow adzić aż d o  o s ta tk a .

O becnie istn ieją d w a  iprądy *w iRoąyi Jed en  
jest poko jow y, .di'U*g'i w ojenny. C ar i jogo pod
w ładni są  za  dalszą w ojną, obaw iając się  żą- 
uań iiueraiow .

D y . n i s y a  P o k r u w s k i e g o .

„  . , „ . , Berlin, 28 styczn ia .
„ Vosstoo.ilc  Zeatimg donosi z G enew y:
P ra sa  paryska, donosi z P e te rsb u rg a ,1 ’że ro 

syjski m in ister spraw  zagran icznych  p  o k  r  o-
zn a jdu je  »ię

już nie w róci na ewoje stanow isko!

.*saałe8atagwM?«ai.,  ■s«jsfe. smi&ssBm&śng,

l  d z k i f d n f t f d  

B iu r a  p r a s o ^ f o  ! t  K . H . e  ł o i .
Koiespondencya „Nowej Reformy").

Sofia, dn ia  15 stycznia 
Od czasu proklam aeyi pańslw s pę-J^kiegp

N adto wiciu z in ternow anych  Polaków  z głę- p o lsko -bu łgarską , w spom aganą głów nie przez _  . -  • -* ■

p jją z  
kanyi
szooe było daw ać im zapom ogi w kw ocie przy- iz y s ta ją  z niej n ie jednokro tn ie  dziennikarze 
najm niej 5-ciu do 10-ciu lewów bułgarskich  oułgarsey. Skrom  nu czy te ln ia  nia m oże zaspo- 
W alnie dopom ogło w1 te j piat-y liun .an itam ej koić w szystk ich  potrzeb  polonii m iejscow ej, 
m iejscowe stow arzyszenie polskie „B ratn ia  po- d la teg c  też zwirtc-a się uiniejszem  d o  społeczeń- 
inoc“ . N adto  Biuro rekom endacyam i swmni do- stw a polskiego z prośbą  o p o m o c  i d a r y ,  
pom ogło uw olnionym  Polakom  do znalezienia celom ro)ZKzerzenia sw ej b iblioteki (A dres: So- 
p racy  w  różnych insty tucyach  i przedsiębioi’- tut, nl. gem  P arensow a 1. 18). 
s tw ach  bułgarsk ich . ?  inic-yalywy honorow ego przew odnicząoe-

Ju ż  daw niej, dzięki in teiw encyi byłogc am- go Biura- prof. uniw. B ojana  P e n e w a ,  pTzy- 
basadora  anstr^-w ęgierskm go w Sofii, hr. A.da- gotow uje Biuro pó .rażn ą  p u b lik a c ją  w  języ k u  
ma T a r n o w s k i e g o ,  a  życzliwemu popar- bu łgarsk im , na treść  k tó re j złożą się a r ty k u ły  
cm  prez. min. d ra  R - d  o s  ł a w o w a ,  udało i rozpraw y p ierw szorzędnych  p ió r po lsk ich  i buł- 
się w ydobyć z niewoli bułgarskiej pokaźny  za- garsk ieh , a służyć będą do  zapoznania gpołe- 
stęp  ludzi cy w iln y ch ’ polskiej narodow ości, iu- czcństw a^ bu łgarsk iego  z dziejam i, k u ltu rą  i 
te rnow anyeh  n a  terenie bułgarnkim . Obecnie dążeniam i niepodległośoiow euu Dolski. RedaK- 
Iłiuro uczyniłó  k roki w tujt. min. w ojny, celem cy ą  książk i zajm uję się prof. P enew  i  d r  T. S. 
zebran ia  w szystk ich  Polaków , jeńców  rosyj- Orałjow ski. D aw niejsze pub iikacye  Biura, wy'- 
skich. i ulżcnia, o  ile możności ich losowi, a  na- flanc staran iom  N. K. N., są  już  n.„ wyczerpw- 
stępn ie  odesłan ia  ich do k ra ju , d o  a r  m i  i p o i  niuT iozsprzcdażą części n ak ład u  z a ją ł się bu ł- 
s l c i e j ,  do k tó re j w iększość p ragn ie  w stąpić garsk i O zenrony K rzyż. „ 
z ca łą  ochotą. B iuro zarządziło wśród polonii Ozęśt. dccłrodu z  roz^przeda„y preeznaczoua 
m iejscow ej, a tak że  pań bułgarskich, zbiórkę na rzecz inw alidów  w połowie bu łgarsk ich , w 
d la  nich i już raz  rozdało  pomiędzy potrzebują- polow .e polskich. —  R ów norzędnie z przygo- 
cych w sparcia , pieniądze, tyłów, odzież i bu ty . tow yw auą k s iążk ą  o  Polsce pi oponuje pro t. 
Na, razie c lm lźh o  c rupę jeńców  P olaków  w Penew  wymianie tak ie j sam ej publikacyi to Buł- 
sofijsk im  obozie, gdzfe itłi  je s t 30. Co do in- g a ry i i B ułgarach, nap isanej p rzez B ułgarów , 
nych  obozów, rózi zueonyo.h po B ułgaryi, T ra- a n a  języ k  polski przełożonej. Rzecz by łaby  
oyi i M acedonii, zbiera się o b e » w  in fo rm acjo  bardzo  na, czasie i przyniosłaby rzetelne korzy-
r.r spraw ie Polaków . ści jednej i drugiej stron ie. Nam teinbardziej

P rócz  in ternow anych  i jeńców  <Iu arm ii poi- potrzebna, że poza ccnneni dziełem  J .  Grzego- 
skiej jiragnie się do stać  ta k ż e  pew na ilość Po- rzew skiego o 'odrodzeniu B ułgaryi, nie posiada- 
laków , stale zam ieszkałych  w  B ułgary i, a- słu- my do dzisiaj odpow iedniego irodręcznika do 
żących  obecnie w  arm ii b u łg arsk ie j. Zwrac-aęą poznania w spółczesnych st-osunków B ułgaryi. 
się oni do B iura N. K. N. w Sofii z zapy tan ia - W  końcq  d y rek ey a  te a tru  N arodow ego w  So- 
mi, czy i k iedy  i jiod jakiem i w arunkam i ino- fił zw róciła  się d o  ek spozy tu ry  z prośbą o do- 
g liby się przenieść do w ojska polskiego. Cho- starozenie jej k ilku  najcenniejszych  utw orów  
dzi im n a tu ra ln ie  o zapew nienie sobie dó tyeh - d ra  m aty  canych polskich z  daw niejszych  i now- 
ezasow ych ran g  w  arm ii bu łgarsk ie j. B iuro szych czasów , zam ierza bow iem  w ystaw ić n a  

w s k  i j, k tó iy  obecnie znajdu j r sie "na* urlopie ■ k a i^ 6 iph w  pierwiszym rzędzie do m in. scen ie  sofijskiej cy k l rzeczy  polsldch Biuro

zwracają sie liczne ins.lyi.ucyn i stowarzyszenia I nabożeń^i-wio dziekc

po myśli rozporządzenia z dnia. 6 marca 1916 roku 
mają ten aoaum ent przynieść % sobą Iv?żd/ zgla 
B7.aja.cy się. otrzymuje legitym ację pospolitacką 
która daie mu prawo do bezpłatnej jazdy koieją 
i statkiem dc miejsca przeglądu i napow iót 

Przegląd odbędzie s,-ę w czasie od dnia 8 óo 22 
lutego 1917 roku, a miejsce, dzień i godzina prze
glądu zostanie ogłoszona. Ci, którzy z powodów 
uzasadnionych nie mogą stawić się do przeglądu, 
mają zgłosić się do przeglądu dodatkowego.

Kiedy i gdzie mają zgłosić się do służby ci, któ
rzy uznani zestal' za zdolnych do niej, o tem za
wiadomieni zostaną przy przeglądzie. Ci, którzy 
zgłaszają się do przeglądu dodatkowego, mają iść 
do służby zaraz po przeglądzie, ale w wypadkach, 
godnych uznania, mogą otrzymać krótki urlop.

Pospolitacy, mający prawo do jednorocznej pre- 
zencyjnej służby ochotniczej na podstawie uzdol
nienia naukowego, mogą nosić odznaki jednorocz
nie twa. Mogą. oni wstąpić dobrowolnie do armii 
wspólnej, m arynarki, lub obrony krajowej, atoli co 
do wryboru broni obowiązują ogłoszone ograni
czenia.

Przynależni do Bośni lub Hercegowiny pospoli
tacy, którzy przebywają w Austryi, mają się zgło
sić w urzędzie gminnym do 28 stycznia 1.917 roku 
zaś do przeglądu w czasie od 5 do 7 lutego 1917 r.

'Ł  Z a k o p a n e g o *

— 20 stycznia. 
(Powiatowa Centrala aptowizacyjua. — Słówko 
o powołaniu do życia podobnych instyt.ucyj. — Nie

domagania aprowizacyjne. — Pogoda). 
Założona od niedawnego czasu w powiecie no

wotarskim powiatowa Centrala aprowizacyjna sneł- 
nia zadanie swojo dodatnio nie tylko pod względem 
dostarczania konsumentom pewnych artykułów, 
spożywczych, lecz również w kierunku normowa
nia cen, co przyczynia się bądź co bądź. w memałej 
mierze do ograniczenia i tak  już w ybujałjj na n a 
szym gruncie drożyzny. — Działalność Centrali 
aprowizaeyjnej miałaby dodatniejsze skutki, gdyby, 
rząd zechciał ją  zasilić finansowo, a jeśliby to byłq 
niemożliwe, to przynajmniej miejscowe instytucją 
finansowo. Tymczasem ponieważ Centrala jest za
łożona i oparta na udziałach członkóv,, przeto z in- 
stytucyi mogą ciągnąć korzyści tylko członKjwie. 
a nio szersze warstwy ludzi biednych i przeważni* 
ewakuowanu/cli, których w Zakopanem jest licz
ba dosyć znaczna.

Z rozmów z ludźmi, znającymi grutownie polski* 
stosunki ekonomiczne, doszliśmy do wniosków, żi 
z powodu anormalnych stosunków i trudności wy 
żywienia, należałoby założyć w każdym powiecii 
powiatową Centralą aprowizacyjną, któraby była 
opartą nie na udziałach członków, lecz na fundu
szach rządowych; o ileby zaś rząd odmówił popar. 
cia, należałoby ją  oprzeć na funduszach powiatowe, 

ni do przeglądu pospolitacy, urodzeni w roku 1899. Kasy oszczędności i innych polskich instytucyj fi. 
. „ , —  ,, Do przegiądu tego mają stawić się wszyscy, uro- nunsowych w powiecie. Poniew-aż podobna instytu-

f"ii('j<S7,ycb in s ty tu c ji  kulturo-lnych w  Sofii —  dzeni w roku 1899 obywatele austryaccy i węgier Jcjra opartą jest na funduszach członków, przeto rno- 
odpraw ione z-ostalo dn ia  29 lis to p ad a  ab. r., 1 scy, tudzioż tacy, krorzy nie mogą wykazać się ża- gą z niej korzystać tylko członkowie, których sta,
staran iem  kołoari polskiej, nabożeństw o żało- ńeni obywatelstwem zagranieznem. V ylączeni od *a z-ożeme udziału, a nie warstwy biedniejsze, dli
fcne za S i e n k i e w i c z a .  Obecni byli profe- tego obowiązku są-: 1) ci, k tóizy już należą, jako Których wp}ata  udziału sprawir jeszcze trudności 
sorow ie uni w. sofijskiego, dcdegaci min. oświa.tją 
A kadem ii nauk, stówaizysz-cnia lite ra tó iy  i 
dziennika-rzy, s&nior poetów  ludgar.skich 
Iw an W  a  7, 'O w, konsul m isiro-węgiew.ki, Po
lak, dr Ber toni, i w ielu innych. W ieczorem tego 
sam ego dn ia  odbył się w lokalu  stow arzyszenia  
w ieczór listopadow y, przy w spółudziale całej 
koIi-ou. K ierow niczka B iura prasow ego, *p. W.
Zem brzitóka, w ypow iedziała o d c z y t p. t. „Po- 
toirikowie bohaterów  N ocy liBiopa-doWe141, w- 
k tó rym  pc przedstaw ieniu  zmcczenia p ó w k t-  
*.ia I 8 3 l  roku  w sk aza ła  n a  ro ję po lityczną  dzi- 
siejsajycli Legionów poiskic-li. N ad to  jeden  % Po
laków  z Poznańskiego , zolm brz niem iecki de- 
klaunował w iersze leg ionisty  M ączki.

igenuy u ura pospą z dniem  ka-żnym gw ał- w w ojsku polsk-iem, ja-ką orni w ładze nasiuessa-. 
tow nie, a  Ruz-n- in teresohoi, p rzew ażnie  Polacy J a k  już zapew ne . z dzienników  wiadom o, 
em igranci, nieustam icm  zapytaniam i ob lęgają  .ek sp o zy tu ra■ sofijska  u rządziła  z  końcem  u. r. 
L iuro. Rów nież ze s tro n y  bu łgarsk ie j raz  po raz ,szereg m anifestacy j narodowymi'.. Po uroczystem

rojuy  -w B ułgary i, * n astępn ie  do Kom en Jy  p ras j' w ysłało  iurtjrehmia.st k ilkanaśc ie  irtwo- 
w ojsk  polskich . D odać .należy, ze wńvdze buł- sów  d ram atycznych  po lsk  eh od P red iy  ooczą- 
g arsk ie  nio s taw ia ją  w tym  w zględzie żadnych wszy, a na  Przybyszew okim  i 'w spółczesnych 
przeszkód . - M iędzjr zg lrszo n jm i znajdu je  się .skończywszy. Po uroczystym  wieczorze,- pol- 
tak ze  jed eu  z n a js ta rsz jrch Polaków  sofijskich, skim , ja k i się odbył w  tea trze  bu łgarsk im  je- 
d r N. R a r  Ii a r ,  lekarz  pu łkow y, k tó ry  pod- szcze w roku 1916. r po węysuiwieniu jednej 
czas w ojny  bałk ań sk ie j wr 191.2 18 pełn ił służbę sztuki Z apolskiej, będą to  pierw sze polsk ie  
na froncie i tam  prow adził wła;snjr szp ita l po- u tw ory  draina-t.yezne na  scenie sofijskiej.
Iowy. Obecnie prow adzi jeden  */.© szpiłaM w oj
skow ych w  Sofii. J e s t  go tów  n a ty ch m iast wy- 
jGohftć cło K ról CS;'nj.? i i0'bją6 m s p o l i w

urodzonych w roku 18SS.
Na podstawie rozporządzenia cesarskiego o po-

.. . . .. . . .  - , -------- --------— H -^ y n n e m  z now odu akt-u 5 ! wołaniu pod broń całego austriackiego i węgier-
z p  . oą, o i., o rinacye , u ogołu z,as m ie jsco"’ 3go lis topada, w któreru  w zięli u d - 'a i obok k ró la  skiego oospolitego niszenia zostali obecnie wezwą 
Bum o. cieszy się popu larną  nazw ą „K onsu latu  buł-garolaego przcA daw iciek- w S

o isk u g o  ._ dów  c-zwórprzjrmierza, oraz k ith  wato
Najtrudniejszą sprawą do rozstrzygnięcia jest ---------------------------------- - _v i *v,aa

kwest-ya poddaństw a. P o laków  W ychodźców z 
Kzólesiiwa Polskiego, by ły tJi po-ddanyoh ro sy j
skie, h. W szyscy niem al, znajdu jący  się obecnie 
w Bułgaryi, w y rzek a ją  się greiniaJnie p o d d ań 
stw a rosyjskiego żąd a jąc  oficjalnych , doku
m entów  od ,gradonaozafeł.w a“ ’ sofij,skiego, iż 
są  przynależni obecnie M ż n ie  do  ito sy i, d e  do 
wolnego K ró lestw a Polskiego. R ozum ie się, gra- 
donaczatow o wyda* - i ni tak ich  doku  m entów  
nio może, odsy ła  ich  przeto  d o  ekspo zy tu ry  Biu
ra prasowogo N. K. N. K onieczną redy  jest; rze
czą ażeby w ładze polskie w  K ró lestw ie Pol
akiem p o a ta ra lr  się jak uajrychlej o  imoanośó 
w ydaw ania choćby tym czasow ych k a r  p rzy n a
leżności państwow&j. Byli bowienf p< * * wh tCio- 
'e s tw a  P olsk iego  jako  części cesa-rstwa ro sy j
skiego, u iszczą da.wne papiery  rosy jsk ie i pozo- 
stają, bez dokum entów  piwyuależiiiości. A tym 
czasem  w iększa kto część, pragnie wfacac do 
kra ju  i oddać- sw e usługi społeczeństw u.

przeglądu; 2) ci, którzy widocznie nie są zdolni do powodu nagromadzenia wkładek oszczędnośeio-
służby pod nronią (nie mający ręki, lub nogi, ślepi 
na oba oczy, głuchoniemi, kretyni, obłąkani), jeżeli 
co do ich ułomności lub choroby są przy przeglą
dzie odpowiednie dowody. Epileptycy mają stawić 
się do przeglądu, a dowody choroby przedłożyć 
najdalej do chwili przeglądu.

Wszyscy obowiązani do przegiądu mają zgłosić 
się do urzędu gminnego (magistratu) w miejscu 
swojego pobytu najdalej do 31 stycznia 1917 roku 
Należy przynieść z sobą dokument}- (metrykę uro
dzin, lub chrztu, książkę służbową, świadectwo

m xsst3m u s m  t& m m m

@ f[ii balonu z forteco.
—  G „ ,, tam te  jasne  .światła to  dworzec^ ko

lei w B ukareszcie. Czy pa.u widzisz. — mówię 
do s te rn ika .

— T ak, pan ie  poruczniku .
— U w ażać dok ładn ie  na k ic iunek .
W tej e-liwili gaśnic ów punk; orycntaeyjny

Pierwszy oficor jcHiujgo z balonów żoppe- 
1 uą napitial n,a tle swoich przygód wojennych 
króężkę ivt. ,,Z. 181 gegen Bwkarcst". (Z. razem  z k ilku  innem i św iatłam i. Możnaby pom y- 
Id t przeciwko Hukaresatowi"), wydaną w .śleć, że w całym  B ukareszcie n astąp iło  k ró tk ie  
BorPmo.u S cli orla. Z książki ,'ej pnzed wyj spięcie, ta k  szybko już i ta k  przyćm ione mia- 
śc-iem jej podaje ..Frankfurter Ztg.“ nartę- sto  zap ad ło  w ciem nościach. W iem y, że już 
■jrująey rozdzi-l, peion romantyki wojennej: n a s  doniesiono, i że nas zdradzono. S te rn ik  u 

Póln ie. Niebo je s t p raw ie  zupełnie jasno  ljg o ry  pow rada z re z y g n a c ją
gwiaź.dziste. Szarob łęk itna  w stęga D unaju  ni- 
kn i. w  nna£;icli nocuj-oh. Otacz.a nas dokoła  
ciem ność niepi7.en ikn 'ona , fjd k o  poo sobą wi
dzim y po łysku jącą  rzeczkę, a nad iuą  iirow in- 
cyonalno ń d a . , ^  S łaba łuna św iateł sięga aż do 
n a i. t  hw jrtain za m apę i obliczam.

—  rt ty lu  B ib u łach  będziem y vv B ukaresz
cie, pan ie  kap itan ie .

Ju ż  lam  leży, pan ie  poruczniku  — .brzm i 
jak b y  * 1!/- Pfłn* ‘u . m ojego -o ł-liczenia glos 
łmczncgo s te rn ika .

t>V /  • tli e.n T ,to -,ZWrac3ją Ibiprzod. Rze- 
n r  ' : C|C S L t l f  ^  w śród m gieł jasna  łuna  
w ielkiego 1 • - '^ l a  sip w yraźniejsza z
k ażd a  m inutą. J u / J ? ,  s t ę p u j  pe.,Kc z e to lUe świti- 
;t a już w id n r ją  jtó n .e j o»*.detlouo miej ca Z 
181 «• zbliża . ;f> oo swoji go celu. i ^  

K a m y  *  oas'.p:>dwa;;a u fc igę  &  ,V:ti;n - 
ru n k a . Mają jl^B w c ną.,zc życzejd.,. ( A f , , *  
kil m< fcrów przód t o  tezy Bukareszt,. *

_  \fp-k odbędzie się od A przez B! P rzy rząd  
do rzucania przygotow ać, sk ład  boinb zim- 

1 _  ro7.k.izujo kom endan t.
OgÓkie napiec u- spotęgow ało  a ę  do zem tu. 

T am  leżV ^ io *nożo um knąć. P rzystępu 
ję  do d a ł  ć ’"'1 'v:'iiad łow cgo przy bocznym
Btnras*'

— Oni robią talią, ład n ą  ciem ność, ażebyśm y 
potem  dobrze w>dzieli pożar.

T ym czasem  K. o tw iera  drzwi w dachu  gon- 
ol: i w chodzi na d rab inę, w iodąca do k o ry ta rz a  

o k rę tu  pow ietrznego , ażeby dostać, się  do bomb. 
Vam podczas a ta k u  jost jego  m iejsce S tam tąd  
obseiw ujc rzut- bom by i je j działanie. Zw rócony 
ty iem  do k ie runku  jazdy , m ając ciało p rzyci 
śn ięte do szczebli d rab iny  silnym  prądem , pnu 
się do gó ry , aż wreszcie zn ika  w bezpiecznym  
kury ta rr,u . Św iatło  lam py kieszonkow ej słabo 
rozprasza ciem ności k u ry ta rz a , 'rz u c a ją c  b lask  
zaledw ie na k ilka kroków . N iesam ow icie trzesz
czy słaba podłoga pod stopam i. N a p raw o i 
lewo wiszą puste w ory balastow e, a nad niem i 
unoszą, Mę ubok siebie iżw rgające  okrę t kom ory  

azdwe. Przybywsy.j do ijsagazynu. K. 'nada 
<woje ulubiom- bom by, zbliża się n astępn ie  do  
okna 1 trzym ając  Inbę W ręce, oczekuje  chwil! 
a tak u . .
, ~~ Biekicdirie ciem ny ten B ukareszt, wszjnst- 
ni'i-' p rzy  ćmione.

Jeszcze r> minui. panie kap-ilanie. a rnia- 
Sto bc,]zlc

UMiiury p rzesuw ają .się tuż obok nas_ Trzy- 
,.iani z-.garok w ręcn. Jeszcze 5 m inut. \Vvcbyv 
lam  się przez okno. P ann ie  d o tk lh ro  zim no. '

wyc-h z całego powiatu, a  w obecnych C7asach, 
mając nadmiar gotówki, której oprocentowanie jest 
niskie, bo wynoszące zaledwie Ś5/. procent, mogą 
śmiało udzielać pożyczek nawet do wysokości PO 
tysięcy koron. K w ota powyższa, oprocentowana na 
6 %, wystarczy w  zupełności na założenie biura 
aprowizacyjnego dla powiatu. Należy tylko unika* 
zakładania podobnych instytucyj bez zgłoszenia, 
do sądu handlowego, jak to uczyniły niektóre po
wiaty, zakładając je, jako urzędy aprowiz.aeyjne, 
oparte na udziałach członków, gfljrfc m taw a tego 
nio przewiduje.

Zakres takiej instytueyi, jak powiatowe Gomra

goml-oilę i wircit seleigrał

Ekśpozy; m a sofijskri r.osia-da. w swymi lokalu  szkolne i t. p.). Ći, JJórzy posiadają »osobisto-mel- 
rto.-yUiikowo zasobną już biblio tekę i czy te ln ię  I Junkow y dowód* (i-Persons- und Mekio-Nachwcis«)

Jeszcze 3 m inuty. — Pow inni n a s  w łaściw ie 
słyszeć. Jeszcze niem a re flek to ra  w yw iadow cze
go? Ale tam  w idać dok ładn ie  ciem no zarysy  
Bukareszim. To tu , to  tam  -— te ra z  pod nam i 
•już w idn ie ją  św ia tła  i jasne  m iejsca.

—  D o m iotacza! W szystko do a tak u !
W  dali w idnieją  ruchom e św ia tła . R eflek to ry ! 

A lę «ą tfbyt. oddahm e. N ic m ogą  ipraejbiić tśeaft- 
n«ó'vi, -albo mwże w & ktoto&  śr/hso^. T am  m ałe 
j-ezioaio. iśaiikruin n a  maipie w  tivók»rt»jU, a weby 
coś rozipoznać. R zecz iBemciżłitwa'. Naigle ja k 
by z  pod zletmi trydlir. snop  ó w a tk i i pada na 
ni'G|ją m apę. Zmaiiduiję. nait.ycłńniaKit jez-ioro. J e 
s te śm y  m prost -naid- wmscraii fontów. R oflek to r 
aiia-jdujo -snę pod mvm;' : nauc-a- ewiiaitlo* p o n ad  
d k rę t. Dziękuycmj. wzyniifemlu oaffio*wiecowi za 
to aśrcrósfclmi© m a łą  iboui.bą. Wystamcaa' zui-ieł- 
nie. K.ćitSG fcły^k —  rc f lsk to r  .gaóuie, a .pOWto 
dochodzi ido mas gHutih, li-uik.

Ala, zosJalaśnij'' do*SLr-/.eżeinl Rofleiktory i-rzu- 
•cają .pod nlelbo olibrz-jnnio -saoipy «wiaidhv. P rze- 
siziikiają oaffe uietoo. Wimet uafe odlkryją. Ale je- 
s t ó m y  «  deJ-.i. Tam * -pada. jaisne iw ia lio  na 
ś ro d ek  dkrętai,. Jailc s fo n t itsów  m-fejifeiykie re- 
fleflotory rzirca.ją się na- was. W igop.doii -wsz-yscy 
ijaJliiby oJtaptoni! ipaitrzą w «x(&. \  (potem •zaiezy- 
n.-iśą g rać  -Tz-iała cibtown-'. Oo-is’-. ił irt-ęj bailornu 
’v<,biAć b ia łe  ebniiumki jaBSająiey® oizrapuell - -  
[Trik d z ia ł ghCszy tazartkaii^ -rnolorów.

Rozlega' sio  rozkaz i ba/ioa jpęsrfnieśnie znika 
w cieiinnoś-ciatoh. Uofłdk-ttiei-j b łądzą jpo -niebie. 
Marny ipod Aiobą dw-orzcc.

—  Rzant!
Pad.-uią bomby mo kolei. Jrócii* i;,m ,ię na-d .ia- 

łókciwi'u7jRim.

—  Btimtłm 'wjib:uic;!u:".va.,. bom ba ogutowa-... 
•wjtonobop a... ogmiiowa'.

'Potężna -udCrze-nie ipowiebrea (po.‘dii»uca: balon 
w  'górę, a  ipo-tcmi -ciska iw dó :i. ,

—  rlto byt iporzaidnj*) wyjjisoił. B eJą  nas ipa- 
m ię tać

Raifcetyo zieją toścMalyim: cig-ni-eim —  neflA t-ory 
czyiąią obłaiwę po  iii^bie. .Niezmpointmąrttc w sło- 
w isko. Ś w iatła  reflek to rów , b ły sk i czerw one 
■dzią.k gikitdbs yrybyefay  ibętniib z frmtaunaimi o- 
gnin . N erw y załogi nap ię te  ja k  s tru n y . Ale ka- 
J J y  ma uczucie dum y.

—  Na'1'abithómy wami aieprzyjem iuiści tam  w 
dole.

—  Rziuih!
—  Boimiby wjtouebow-e!... bc»mby ogniowe!...
Ziiroiw.a (Kos. odkry ły  rs& efeory . -Nie wjipiu-

szetzą mas. Jożeb  enóttory wyitrwa.ją, to  szybkość  
jetćt aobra-. O k .ę t ipSlymiie z -wia-treiin. Ohmumka 
szrapnelow a zjaiwia się  IV gro..mej ibli-zkości p rze- 
Jmeij gciiiidol.i. Ditulgia- o k ilk a  merrow d a te j. Ooś 
-traetszczy w cikręcie. Glrno. igóruo igpaiua ny  g o n 
doli. ?-Z‘ l 81« tplymae ciągle w  św ietle  ref lek to
rów , Dziada gnamią.

— Tra-eba-astię at-ąki' iwyd(?sifc«-ć —  pow iada k o 
m end am*' i w ydaje  rorfcaw.

Maln^wr ro.a ipowGdzenic, aile ty łk o  na chwilę. 
Naigłc odzywa' s ic  w to g ra f manzymrwy.;

M otor B. ,B. cdąwdń.
—  Napra-w- królika', cfty db iga?
— O dpada ma- ca?y czas jazdy .

:—  lmżj-nień* miciprród'!
J to  te^aśn-ife te raz , pato-óć niejtczj-jacioi.
—  Ozy v  ie miożeiimusizyria' shlżyi’* jeszcze p rzez 

W) istriwiif?
N i;emu-żłime. U-o-złcci s ię  na saeząitki.

— Mi?sjnijr beTtoaiMinkowo ipłyn-ąć p rzy  a y -  
Łj-rtkamiu wszyistlki/ću ,sd. Xic!c ': m otor -prawi-je. 
jeżsli...

—  Wed te rezkczm, .san ie  kaipUta-nio.

I nż y ni er •ipwszww 
aimszyujr w ,skasuje:

—  Motor I>. B. w  -p-ebij.
Kierują© się tou 'zaehodow i »Z 181« usiknje 

zn iknąć w  ciem-noścnarói. Refeiiktorjr g a sn ą  Ol
brzym i p ta k  wydcHtetl s ię  «  s iw i  św ia*et. T r,;tók  
m otorów  słychać  oo-ra asłab iej w B ukaresB oe. 
M iasto nr-usiało odeto im ać. Zurewu otuliło  się  W, 
ciem ności — ty lko  w pobliżu d w orca  pali się.

T o są wielkie fab ryk i iw (pobliżu dw orca 
kolei —  rze ld  <1'0 nm ie Ikaipitan, socgiiądająie- na 
■plan B ukaresztu . —  Ile  m aanj 'jescZKiro anirtrui- 
cyi?

—  M amy je&r.rtze .„ k ilog ram ów  oem b.
—  A więc d-nugń a tak .
T eg o  z  pew nością  in e  s to d z io w an o  się tam  w 

dc e. Doy-ażdżamj cróktem  {bi-icko d o  miastai, za* 
lim  reflek to ry ' zaczęły pracow ać. Bukareszt- są
dzi w idoczoia, ńa j a i  niobc-Łpiecz.eńsitwo inśnujfo, 
W ś r td  gtomtoeigo nukiu wy-bnclia hoęriha. Tenną 
c a 1*- apjwa-t obronny  jrtst w  ruclui. D ziała zi-oją 
Oigiiic:n„ Jostoam y mad środk iem  m iasta . Bomby 
O-taU ją  na dól. W śród zamęczaj oh ima-nemó ,, 
vZ. 18i«  w jT O jka się io fiek torain . <

—  C ała  annunró-ya zuży ta , .painio kaipitani*
—  IGurs na po łudnie.
A-lak skończył się. Balon płynie pośród bez 

p i-e z n y rh  ciem noś-'i.
—  la n ie  poruczniku, w tyJe wielki pożar 

A lam jeszcze jed en  i  drugi. —  W idzim y n i 
m iastem  czaime <lym>. a  z posrud  nich przeb- » 
się ogień L ośw ietla  całe dzielnice.

Pow iodła się  robota . D ługo jeszcze w slra/ 
je  uani ja sn a  łuna, gdzie leży  B ukareszt. W j 
g lądam  przez okno. W iatr z ryw a nn czcąikę « 
gło-Y/y. W rócim y po nią.

i



Nr 87. T/fwoo, 23 SgycżMft 1517.

la  aprowizacyjna, byłby wprawdzie nieco ograni- 
#aony, niemniej jednał; przynosiłby korzyść dla 
szerszego ogółu konsumentów'. Obej.nowalby wy- 
kupnu nadmiaru produktów-?, każdej gminy, j:-i£: 
jaj, masła, sera, bryndzy, mleka, tłuszczów, owo
ców i jarzyn, przy rówuoczesncin skoncentrowania 
powyższych produktów w jedneur miejscu, skąd 
mogłyby być rozdzielono w równej mierze między 
konsumentów w stosunku do nadwyżki, jaka pozo
staje w dany.m powiecie. Jeżeliby się okazał nad- 
oiar produktów', większe od zapotrzebowania, 
wtenczas dopiero możnaby zasilać większe miasta 
pasze.

Z powodu braku podobnych organizacyj, niepo
wołani ludzie wykupują wszystko * powiatu, tak. 
że miejscowi k on sum, nci cierpią prawdziwy niedo
statek, poaczas gdy gros produktów odchodzi poza 
granice kraju. Uwagi powyższo wydają się nam 
bardzo na czasie, zwłaszcza, że medomogania 
aprowizacyjne maj:; raczej t< n<leueyę zwyżkową, 
niż zniżkową.

Z pomiędzy instylueyj ekonomicznych, na „u- 
szym gruncie Spółka handlowa funkeyonuje bez 
zarzutu. Mogłaby wprawdzie działać jeszcze skute
czniej, mając nieograniczony kredyt i pieniądze do 
dyspozyeyi, lecz kieruje się może zbyt wielką po
wściągliwością w zakupywaniu materyalów i zbyt 
rnałem znawstwem konjunkuir handlowych Trzeba 
jednak przyznać, że Spółka haiuiiowa jako tako ra
tuje aprowizacją Zakopanego. Obok niej dodatnią 
działalność w tym zakresie wykazuj.): Składnica
Kółka rolniczego, nowo założona Składnica surow
ców, a nadto sama gmina, której naczelnik, p. lt e- 
g i e C, jest ogromnie ruchliwy i czynny, nie szczę
dząc trudów i zabiegów w tym kierunku.

Mówiąc o in.dyl ueyaci; o charakterze aprowiza- 
eyjnym, trudno nie -wspomnieć o niedomagauiach, 
tak ściśle związanych w czasach obecnych z apro
wizacją., Żyjemy pod znakiem nadmiernej droży
zny, która wzrasta tak z powodu braku artykułów', 
jakateż trudności ich sprow-.idzenia. Niedomagania 
apTOtwizacyjnc są. rażące, Mąki ehh-bo-wej .brak ju-ż 
od przeszło tygodnia, bia-k rówmież innych aity- 
kułów spożywczych. a  pizcdewszystkiem ziemnia
ków, któryih Zakopane potrzebuje rocznie 150 
wagonów, a posiada, ich -zaledwie (!C. A więc nie 
co za mało. Brak węgla wobec napływu osób daje 
eię aotkhf" ie uczuwać. Jeszcze bardziej brak na
fty, także górale muszą świecić masłem i iuezy wa
mi sósnowemt, eo bardzo ujemnie wpływu, na. 
obróbkę gospodarstwa. Palacze skarżą się po
wszechnie na brak tytoniu i cygar, oblegając przez 
parę dni w tygodniu głów ną trafiką, której zapa
sy i dostarczany kontyngent nie pozostaje w sto- 
swnku do ilości palaczy'.

Braki aprowizacyjne dają się przedewszystkiom 
odczuwać miesekańcom, prowadzącym samodziel
ne gospodarstwa; natomiast pensjonaty są mniej 
-więcej’ dobrze zaopatrzone. Wprawdzie i tutaj spo
tykać się można z brakami, które dają. się nieco 
we -znaki zwłaszcza w porze wieczornej przy ko
lący!, jednak kuracjusze radzą sobie, jak mogą.

Po lianach deszczu i mgły zawitała do -nas bia
ła, miożna zima. Przez cały dzień -wczorajszy śnieg 
■powoli, ale bez przestanku zasypywał swym pu
chom cale na-szc letnisko. Dzisiaj ukazało się na 
biado-anebicskiem tle nieba przepysznie mroźne 
słońce, odsłaniające uśnieżoaie szczyty tatrzańskie 
i osrebrzone szronem gętyiu i białym smreki ro
snąca na stokach doliny Strąży mskiej. Zaroiły się 
s-aneezki, narciarze i narciarki odetchnęli, a na 
•ica nadobnych kuracyuszok słoneczna pogoda wy
wołała ton różowy uśmiech, który nie mniej od 
samych gór jest atrakcją Zakopanego. W.

K£S

Kronika*
Kraków, 28 stycznia.

Zaćmienie słońca. Wczo-raj tjujO miało miejsce 
częściowe zaćmienie słońca, które miało być wi
dzialne także i n nas. Faza zaćmienia mi tła wzra
stać aż do godziny 8 m. 12 -rario. Koniec zaćmie
nia marftąpif o godzinie 0 m. 12 rano. Z powodu po- 
ohimiTnogo nieba zaćmienia togo u nas nie było 
widać. W bieżącym roku pr/.ypadną jeszcze za
ćmienia słońc.) JO czerwca, 19 lipca i 14 grudnia, 
lecz żadne u nas nie będzie wjfeiaine.

Uroczystość iSIiet iewiczowska. H-taraiiicm ucizniów 
VI gimnazjum w Podgórni odbył się uroczysty 
wieczór ku ul-zcza-uIu A. Mickiewicza w sali ltndy 
ińlejskloi. Na i-rogra-m służyły się: Kantata. układu 
jednego z ucizniów t-ulejs/.vg<> izakludu. pięknie i t  
odczuciem oddi-khnnowa.ui ..O-la do micdośeł11, 
•oiaz predukcy-- chóru i orkiestry, co w.az /. od czy- 
4cni „Mickiewicz jaku likutwat" wy pełniło 1 część, 
IV drugiej c/.ąioi odegrano obraz sceniczny z 111 
części „Dziadów", lak za-wsae do duszy' nńóizień- 

•ezej trafó-ajneą. c.-eiię w wiezieniu. Pola Konrada 
ja-k i całość pipm-fetawiesua 7-reb‘lu wrażenie mile, 
-świadcząc l]ud.-.'.>tio o V .vIdedz-ie. kuny zap.o-zrntjąc, 
•młodzież z tik-i)-uiii martyroiogd tezy u ten s*,m- 
bób kochać i czcić bob- -terów. Prawdziw a wdzięcz
ność należy się prof. Majce, z., traci i pracę, dzięki 
wtem u 'Wieczór pozo-tawiJ 'po tioM*. inśło wrażenie. 
Dochód z WieferemN w kwocie 200.00 K. pm-zna- 
crzyla młodzież pa połowie n; żłobki im. Sienkie- 
U-itza i pomoc I" łeżaćską.

Z Komitetu . raFalnego kościoła ś*v Fteryena 
spiszą nam: Z inicj -tyw-y ks. kanon-ka dra Józefa 
Kmłinow '.ieig'0. proW  .cza parafii św. FJoryuna w 
iKrakowio, łttrwiąy-a! sit; ił hi t 22 maja 191C r. k (mu
le t  pań opieki nad u-boghnl w tejże parafii, D-zm- 
' 'litość Kemititu zasi-d/.a s:-ę na oi«6i«ti* ubogim 
Hf parafii pomocy merał-nej i materyalm-j.

W czasie od dnu; 22 m:\ia, 191 <5 r. do dnia 31 grad-

duże-mi datkami, lecz .nawet przeznaczy! na ten ceł 
Składki k #  rolne.

'Zestawienie -rachunkowe Komitetu -za wyżej wy
mieniony czas przedstawia się: dochód K 4.200.
rozchód K 3.0G7, pozostaje na r. 1917 K 623. Ko
mitet nadal rozwija swą działalność, dziękuję ser
decznie ofiarodawcom i członkom za dotychczaso
wą pomoc i prosi -gorąco o dalsze poparcie. Za Ko
mitet: Jadwiga Walterów:;,, prezesowa, Cecylia lir. 
Budeniowa, wiceip-rtizesowa, Marya Diezińska. se
kretarka.

Podwieczorek na rzecz dzieci ewakuowanych z 
Galieyi. Staraniem Komitetu nad dziećmi ewakuo
wanemu z Galicy! odbył się w niedziele po polu 
dniu w sali restauracyjnej hotelu Saskiego podwie
czorek. który zgromadził bardzo liczną i doborową 
publiczność. Podwieczorek urozmaicały: -prodnk- 
e-ye orkiestiy pułku piechoty obrony krajowej nr 
3:5. popisy chóru To-w. operowego pod dyrokcyą 
prof. W a l e w s k i e g o ,  który wy banał szereg 
pieśni, oraz tyld żywych obrazów, układu prof. 
Ax e n t o i v i - c 7 . i t  i K.  TJ- z i embl y.  Ni-e małą 
również atrakcją łiyła biała, kawa i dawno niewi
dziane i kciŁumo-itane wyborne biało pieczywo. 
Powszechną uwagę zwmbały gustowne, ręcznie 
malowane programy. Dochód, sąd-ząc z wielkiego 
powodzenia podwieczorku, będzie prawdopodobnie 
znaczny.

Targ dzksiejszy z powodu siinogo mrozu, Mbry 
zatrzymał znaczną cizęść kułności wiejskich w do
mu. był znacznie słabszy, dowóz artykułów spo
żywczych był wskutek tego minimalny. Brakowa
ło też wszystkiego, a wystawiony tu i ówdzie ńs. 
.̂ MBCzłaż towar, był przepłacany. Do godziny 10 
rano na wadze kon-trolnej miejskiej odważono za
ledwie 150 kilogramów masła na głównym Itynleu.

Na pie,ciu placach w Krakowie sprzedawano dzi
siaj wemniaki sprowadizone przez magistrat kra
kowski. Udiziai kupujących był-znacany, lecz jakość 
sprzedawany cl) zJemniaków pozostawię wiele do 
życzenia, -znaczny i-ch procent stanowią ziemniaki 
zmarzłe.

Odznaczenie Radca fluoru p. 3óżid ii o r o s z 
k ic  w ic  z otrzymał oficerską odznakę sflzcrwo- 
nego Krzyża« z dtkoracya wojenną za zasługi, po
łożone na polu ojiieki sanitarnej w prezyćłyum gali
cyjskiego Towarzystwa s.Czenvonego Krzyża«.

Ares7.towanie szajki złodziejskiej. Niedawno :ue- 
sztowała policy a krakowska pomocników handlo
wych Rosnera i Sehiisklera wraz. z odbiorcą Feine
rem pod zarzutem kradzieży znacznej ilości towa
rów na szkodę kupca Tredera przy ulicy Miodowej. 
Aresztowani pozostają w więzieniu ślcdczem krajo
wego sądu karnego.. Równocześnie wtedy areszto
wano także niejakiego Leiblera Ił n ryk a, lecz po 
trzech dniach wypuszczono go na wolność z braku 
wszelkiej winy w tej sprawie.

jl fcrafu.
Aresz towanie w Tarnowie. „Gios Narodu' dono

si: Prokuratorya państwa w Tarnowie, wpndia na 
itrop autora oszczerczych anonimów, pisanycli do 
sądów wojskowych — a- skierowanych -przeciw lu» 
d-zio-m nieposzlakowa-nym w kiórycli obwiniono 
itycł(że ludzi o zbrodnię przociw sile w-ojennoj pań
stwa — zagiożoną w kmli-Ksie karnym wojsikowym 
ka-rą śmśorci. ńutoreui tych doniesień anonimowych 
okazał się adwokat t-amrowski di Izydo; P I a u m, 
obecnie po raz drugi pod tym amantem aresztów a 
nyr i osadzony w więzieniu śledeaem.

Rocznica styczniowa we Lwowie, Uroczystości 
ku uczczeniu rocznicy pow,Mania styczniowego 
rozpoczęły sit- w niedzielę wielkiem zebraniem na 
cmentarzu Łyczakowskim, nad grobami uezc Uni
ków walki o wclwoSC z roku 18(13. Przybyło tam 
grono weteranów z roku 1863, legioniści, reprezon- 
taeya N. ,K. N., Ligi kobiet i rozmaitych inny ch in- 
stytuiyj, oraz liczna publiczność. To kilku przemo
wach na temat walk rok u 1803 zakończono uro
czystość odśpiewaniem pieśni narodowych.

Dalszym ciągiem uroczystości niedzielnej była 
wicczorniea, urządzona przez lwowską, delegacyę 
N K. N., wspólnie z Komitetem obywatelskim, na 
cześć uczestników powstania roku 1863 w salach 

trzełniey« miejskiej. Do stołów zasłkdło około 
150 osób. Dłuższe przemówienie wygłosił przewo
dniczący dcłegacyi N. K. N. redaktor L a s k o -  
w n i e k i  jioczem zabierali głos: kapitan Legionów 
polskicii T e r 1 e e k i. dyrektor T o m i c k i, 
ttfemstntk powstania K ę p i ń s k i  i witlo inny cl'.

państwa polskiego i  wszcBde pobory wydzielane 
być miały wedle nona, przyjętych w wojsku nie- 
miockiom. Tymczasem w ostatniej drwili przyszedł 
z naczelnej komendy austryackicj rozkaz, przcdlu 
żający stan dotychczasowy. Poborż’ w naturze od
bywają się -wedle norm szczuplejszych niemieckich, 
bez dodatków takich, jak: tytoń, tłuszcz, cukier 
(któie żołnierz niemiecki może M-bie dokupywać^ 
a pobory w pieniądzach wedle norm austriackich, 
znacznie niniejszych, niż niemieckie. W niektórych 
pułkach już wydzielono żołd wedle norm nowych, 
więc, cofanie togo napotyka na przykre trudności. 
Tylko komisarze -werbunkowi przeszli na,-etat nie
miecki.

Legion litewski. Organ wojskowy ..Rząd i w oj- 
■ko" donosi, że na Litwie poruszanym j..st w o- 

statnu-h czasach jirojek-t wystautii nia przy wojsku 
petekieru osoimego l e g i o n u  l i t e  w s k i e g o, 
oczywśśeie w laz-k: połączenia Litwy z PoD-ką poff 
wspólnym rządem (lotycliczirsiowyr)!.

Strajk nauczycielstwa indowego w obwodzie 
piotrkowskimi »Głos Stolicy- wczorajszy donosi, iż 
od dni czterech już trwa strajk nauczycielstwa lu
dowego w obwodzie piotrkowskim.

Szczególna ta sprawa w ogólnych zarysach 
przedstawia sic według »GTosu Stolicy« następu
jąco:

Z powodu szalejącej rirożyzny i stałego podno
szenia kursu rubla, nauczycielstwo prosiło a nastę
pnie, gdy to nie pomogło, zażądało podwyższenia 
pensy i i wynagrodzenia przez zrównanie i wypłatę 
różnicy w kursie rubla. Memoryal a żądaniem po- 
wyższon przedłożono gi ncral-gubcrnatorowi rv Lu
blinie, wyznaczając równocześnie ostateczną datę 
załatwienia sprawy do dnia 13 stycznia 1911 roku, 
zapowiadając, że w razie niespełnienia ich życzeń, 
są zdecydovi.ini poprzeć swą sprawę ogólnym straj
kiem szkolnym. Wspomniany memoryal był wysła
ny w połowie listopada ubiegłego roku. Ponieważ 
nauczycielstwo nie otrzymało odpowiedzi, chwyco
no sięf rozpaczliwego środka obrony: strajku. Jest 
to pierwszy strajk nauczycielski: dodać należ}', że 
płuca nauczycieli wynosiła 75 K miesięcznie.

Pismo to donosi dalej, że sfia.jk ma być rozsze
rzony na całą okupację i stwierdza, że położenie, 
materyalne nauezyeielsi w a indowego jest obecnie, 
wobee stałego obniżania Się waluty koronowej, 
bardzo krytyczne. Niemniej jednak kryiycznem  
jest położenie dziatwy szkolnej której nie można 
zezwolić, obecnie na przymusowe’ wakacyw szkolne. 
Nawet najkrótsza przerwa w nauce jest wieiką 
szkodą dla*dzieci. Nauczycielstwo ludowe nie sur 
wia zresztą żądań wygórowanych. Słychać, żc ko
menda obwodowa iy Piotrkowie otrzymała z gene
ralnej gubernii w Lublinb piolecenie załatwienia 
zatargu.

Aresztowanie w Warszawie. Donoszą nam z War
szawy: 'Wiadomość, podana przez krakowskie pi
sma, o nrusztowaniu działacza polityczno-społeczne
go L u t o s t a u s k i e g o i literata. Adolfa N o- 
w a e z y ń s k i  c g  o okazała sio nieprawdziwą. 
Władze ai > sztow aly tylko p. N o  w o d w o r s k i  e- 
g  o (kuzyna b. toosfr* ilo Dumy) pod zarzutem wy
dania udezwy imieniem grupy ehrześcijarisko-spoie- 
cznej przeciwko Radzie Stanu.

LiiwmM do Rady Stanu. Polki z Litwy wyske 
sowaly do Rady Stanu dłuższy adnrs. z którego 
podajemy nas-tfp.mjące ustępy:

. W obwili, gdy się zbieracie po raz p-iorwszy, aby 
t-osy -nitrpodiegrego państwa iroiskiego wziąć w rę- 
oo swoje — grly wypowiadać sw-e zdame o tye-li i-o 
sac-h inacio nictylko prawo lecz i obowiązek — w 
chwili ,tcj dla każdego sotca polskiego nroe-zystej, 
A)v, PoJ-ki (jbya-te-lki Ii.i.iy  W a m  ży -
eze.tńu: (d>y zam-iary i praca Wasz:!, nrzy-niosły 
szczęście Ojczyźnie. Ale Ojuzyżnre Nio zapo 
mijrajcio o Litwie! Nie odwracajcie oczu i myśli 
Waszyc.h od tej nieszczęsnej krainy, któia o<l prac- 
szło stu lat eienpi męczeństwo za swą polskość, a 
gdzie wszakże poDkość ta coraz iianlzk-j się r-ozwi
ja — od. tego ludu, który'Wi-boenie. pod linkiem ar
mat i w łunach podpalonych wiosek, żywiołowo 
się rzuci do szkól -patekieU i wyciąga dtoń po książ
kę polską. Waszy.m obowiązkiem dbać nietyiko o 
Polskę, ale i o Litwę. Do Was zatem mamy -prawo 
się zwrócić i wołać: Ratujcie nas! Ratujcie tę wiol 
ką" i .najświetniejszą część Narodu! Ratujcie ojczy
zno KośJ-u- zki, Rejtana. MlekiowicEa —- Jagiełło, 
■now Ojczyznę! (-Dziennik Narodowy'1 -nr. .lik. 

Uiizupefniający wybór do parlamentu w Cieszy- 
Wezorai, jako w rocznicę, odbyły się wczesnym !lie_ jUz-ie.anik Cieszyński* donosi, iż o ojnóżniony

(Teic-gram c k Eiura korespc-ndcncyjnsgc).

rankiem nabożeństwa w kościołach parafialnych, 
w których wzięła udziat miodzioż gimnazy ahia z. 
groncin luiuczyciclskiem. Księża katecheci wygio- 
S)łi kazania, a młodzież, po nabożońsiwic, odśpie
wała pieśni pa1 f-yotyczue.

Bi a. 1910 r. opiękow.u .-u; hóTiii’Ć,' roif, mann
(osób 123) : rcfttteełił rnftułiy nić arty-k-nlów *po- 
żywczych jako to: i>»ł<A4i,- zicmniaJ Ow, tłuszczu, 
kaszy, fasoli, h«l>iH.v, kawy.  również mydlą, za 
ktozitą kwotę ko ,n 2.29$!.;9. Oprócz tego r-ozita! 
bony -na obj dy w tain-.j K-iu-l-ui za kwoto -K 392.40, 
Ofbdak&fcł oda-eżą i^irgną ju/cz pttjfie komite-tuwe. 
udzielał z-apontóg ,ż:iyVL. wysaukiwał zaj-wia 
fcfiołnym -do pra wyrabiał pasze/ogólnym oso-bom 
Lrpomcgi '-v insty-as. yaeh dobroczy nności,; dostar. 
Lizał lekarstw bezphttnk Z ok.-z.yi 8wią' Beżego 
Narodzc.niej ur/.ąd/il Kor.i-i.tet w dniu 23 gn-udn-ia w 
fcancelaryi paiafiafiuj gwiazdkę d-la bieilnych. Pc 
pi i, indwieniu k kanonikt. d-râ K uli no w-akiego, pa 
nie komitetów - -pod/.ic.iiiy seę- z zotiranymi opiarkicm 
l obdzieliły ich w ęk„.,euii ilościami prowiantów i 
odizieżą.
'  Fund-usze czerpał komitet 7. jednorazowego -za- 
fiika z K. B. K., z kwesty pań po domach i w 
etami kwkl-tka, z większych i mniojs-zych datków je
dnorazowych, z wklade-k oz'u,id ów ryspierających 
Wale i -zo składek, urzą-ozonych wśród obecnych po 
k eżdem posiedzeniu Komketu. Największą, jednak 
t>omoc nió ł stale kr. kanonik dr. K u 1 i n o w $ k i. 
który nietyiko zasilał fundusz Kooiiictu o&obistemi

W bazylice 'b.atedialnej oubylo się również uro
czyste nnbożeńiitwo. W pobliża ołtarza zasiedli 
uczestnii y powstania z prezesem Ii i c c li o ti s k i nr 
i wiceprezosm K i n e l e  m, oraz reprezentanci 
uniwersytetu i politechniki: rektor dr T w a r-
d o w s k i  j prorektor dr A n c z y e, oraz repre
zentanci X. K. N.. dalej odflział Ittgionistów, delo- 
gaci stowarzyszeń i cechów z sOwiazdą* na czele, 
luiodzii-ż żeński' h zakla-dów naukowycii i tłumy 
publiczności. Wieczorem odl',yło się w teatrze miej
skim uroczyste przedstawienie dla uczczenia rocz
nicy. Odegrano sIW. Marka«.

W sprawie zawiązania Polskiej Organizacyi Sa- 
lnaiyiańskiei odliyk) się dnia 19 b. ni. w Lwo
wskiej Dciegaeyi N. K. N. -zebranie, w którein 
wzięło niteiai kilkadziesiąt osób.. Vo*vzięto uclrwa- 
k; "zawiązania takiej organizacy i i wybrano kowi- 
,yę, k.tÓKj powiczono wypracowanie statutów i 
przedstawi) nie icli naMęji-nemu zebraniu, które 
odbędzie su; przc-ii końcem miesiąca.

Wieści ze Stojar-owa. Sto-janów. rnałe nnaste- 
* zko, ieży tuż na l granicą wołyńską, w bezpośre
dnim pobliżu fioidu nad Lipą. Sąsiedztwo to spra
wia. ao życie w .Stoja.noiid-, j<«it zupełnie nienor
malne; władz niema na miejscu, poczta w Radzio- 
rhowie. Szkoły takżo Jiie funkeyonują, bo budynki 
szkulne zajęto -są mt potrzeby wojenne. Znaczna 
część iuuności. przeważnie żydow&Uej, zeszłego 
roku opuściła miasteczko i dotąd w małej tylko 
liczbie powróciła.

Stosunki aprowizacyjne

I W iedeń, 2*5 stycznia.
-Wc-ilufe «a.wiażlti4iriciaa z toteijszoj aiitsbasa-dy 

ititnicrykańskiej, pjo-ńyjtejjt W#Btsu wystos-o-wał 
dziś do- Bbitafiu &tatió-\v Z jednoczonych o m lz ic  
w-s p ra w ić 'pokoju. - • '

Z bliżen ie  do d y sk n sy i p o k o jo w ej. 
W ilson wskazuje w tem orędziu na noty, za

m iecione między nim i państwami wojującein 
w tej sprawie i stwierdza, że zbliżono s?e do o- 
statecznej d y sk u sji pokojowej, jakoteż dc dy
sk u sji nad międzynarodowym koncertem , k tó 
ry rzeczywiście uniemożliwi, aby na nas kie- 
{Ddtolwiek* spadła znowu katastrofa, podobna 
do ibJsiejsicej. Amerykański naród został powo. 
łany do wzięcie udziału w wielkmm przedsię
wzięciu założenia na nowo i w edług now ego  
planu fundamentów pokoju m iędzy narodami. 
Naród am erykański nie pragnie uchylić się orf 
tej służby, polegającej na tern, aby swą powa
g ę i sw ą silę oodać dc pow agi i siły  innych na
rodów, dla zapermienienia całemu świrńu po
koju i prawa. Takiego uregulowania nie można 
obecnie długo odwlekać.

Najpierw w ojna m usi s ię  sk o c z y ć .

Nantępnie prezydent przytacza war troki, pod 
którymi rząd am erykański uważa się za upra
w nionego żądać od narodu am erykańskiego  
zgody na formalne i uroczyste przystąpienie dc 
ligi pokojowej. Najpierw obecna wojna musi 
być zakończoną Same tylko umowy nie mogą 
zabezpieczyć pokoju. Będzie bezwarunkowo ko- 
niecznem  stworzenie siły , która będzie wr sta 
nie dawać gw araeyę trwałości uk ładtw . Jeżeli 
pokój ma bvć trwały, to musi to być pokój, za 
pe-iYUi-ony przez zorganizowaną w iększą siłę 
ludzkości. Nie równowaga, lecz wspólność siły  
jest konieczną, nie zorganizowane współzaw o
dnictwo, lecz rorgam zewany wspólny pokój.

Pokój bez zw ycięstw a.

dę, że rz^dy całą swą słuszną w ładzę iłzale„ 
nlaią o.l zgody rządzonych.

„Jeu n a niezaw isła  P o lsk a a .
Prezydent isaprzykłat! uważa i&  zako-nesouj 

już, że m ężowie stanu w szędzie są w tem zgo 
dni, iż pcw inna być jedna niezawisła samodz.eł- 
na Polska, oraz dalej, że pawiana być zape 
wnione nienaruszalne bezpieczeństwo życia, re 
ligii, wyznań i indywidualnego socyalaego roz 
woju w szystkich narodów

W o ln o ść  m órz. K w esty  a zbrojeń .
** A A )

W olność mórz jest dla pokoju :coetIiti» sin*. 
qua noji , równość, współpraca i nieprzerwaną 
swobodna, niezagrożona koctianikacya między; 
narodami jesi zasadniczą częścią pokoju i pro. 
cesu razwejo wego. t

K w esty a ograniczenia zbrojeń na ląiLie i na 
morzu m usiałaby byrĆ razw:uzaną w duchu rze
czyw istych ustępstw , jeżeli nowy pokoj mą 
przynieść poprawę i ma by ć trwały. Bez e i ar i 
ko-ncesyi pokój nie jest m ożliwy. K w estya zbrc 
jen jest ową kw esfyą, która z przyszłym? losa
mi naro-dów | ludzkości jesi najoardz.ej bezpc 
średnio i aajbardziej decydując® związaną.

P ra w a  w ie lk ich  i m a ły ch  n arod ów .
W reszcie prezydent przedkłada.
Każdemu narodowi, wielkiemu czy  małen-u, 

ma przysługiwać swoboda oznaczenia sobie sa
memu swych fonii rządu i sw ego toku jo-zwo- 
jow ego —  bez przeszkody, i bez zastrzeżeń  
W szystkie narody mogą w przyszłości zanir 
chae wiązan-ia się w sojusze, które wpędzają je 
do rywaUzacyi o w ładzę i pętają je w intrygi i 
w ryw alizacye dla własnej korzyści.

W reszcie "prezydent proponuje rządowi za 
zgodą rządzonych, wo’j)G-ść mórz i ograniczenie 
zbrojeń. Które z wojsk i ffoty uczyni wyłącznie 
narzędzie porządku, a nie narzędzie ataków al
bo chciwej przemocy

To są am erykańskie zasady, za imienni nif 
Oświadc ;er.ia obu grup narodów, w iońąęych! mogHterśniy -obskŁimó. 

wojnę, stwierdzają w  sposób nie dający się m yl
nie rozumieć, że nie iest ich zamiarem ziuszcae- 
nie ich przeciwników. Jest tam przedewszyst- 
kiem  określone, że musi Dyć pokój ber zw ycię
stw a. ly lk o  pokój wśród równych m oże mieć 
trwałość. tvlko pokój, którego zasadą jesz rów
ność i wspólne uczestniczenie w e wspólnych  
korzyściach. Równość narodów w pokoju, je
żeli on ma byc trw ały i  ma byt uzasadniany, 
musi być równością praw, bez różnicy m iędzy 
narodami wielkie-mi i  maiemi, m iędzy pOiężnt- 
mi i  slanemii. Pokój m usiałby także uznać zasa-

O r ę d / i e  W iS s o r .a  o  P o s s c s .
W iedeń, 33 s-ty-cziria.

Fni.su tutejsza- podaje w o-ręd-ziri Witso-na- u- 
step o Poł-seó w naist-ępująccm -brzmi,mim: 

Prezydent uważr na przykład za rzecz 7>ałi. 
twłoną, że m ężowie stanu są w szędzie zgodni 
co  do tego, iż powinna istnieć zjedimitzona, nie
podzielna i n iezaw isła Polska« (ein einiges tm- 
losbares und selbststandiges Polen).

celów własnych, łub też chciał dokonać preebudo- 
\vy. Rozporządzenie miałoby w tym duciiu zostać 
zmier.ionem.

Papier dla dzienników na Węgrzech. Rząd wę
gierski rozumiejąc, jakie znaczeni) w obecnych 
uzosach ma dla państwa prasą, stara, się gdzie mo-

ohoć ;cd.ną trzecia, część i podzielone na osady no 
10 ha, powstałoby tOO.OOO nowych gospodarstw 
chłops-kich. Taka refoima — pisze calonek Izby pa
nów — -miałaby to samo polityczno znaczenie co 
prokhunacya Królestwa Polskiego (!), wpłynęliby 
bowiem na uftpo-mbietiię ludu w Besaiabii i na

" 5,3Spo-.dfct J a k  d o n o sz ą  d-zieimi-ki ber- m ilic y jn y m , Skiftda s ię  (od  io k u  1 9 1 *.) * 0  c j w  A l  
u  p a p itr . J-Jc ■ ,. o m  ,t ą  b r y g a a g ó rsk ich . K a żd a  z 4  d y w rzyj,

wzmocniony d i  brygadą górską, składa się z 3  P-
dzioiM iików  
liń sk ie: ..Ze.i-tini-gspapócr- Z ont rale"  
w ysła ła- w osj.rt o.'!' c za sa c li eto _Bir

w Niemczech 
Pesztu pąpio-

z i r  kóft-piccboty, 1 ócblziahi karabinów lnaszyęoizymr 
1 kompanii kolarzy.-1 mOlydnlu przewodników. 1

lała w uslalj1 . - ___...................
vu u-zicmSkaTskiego za siedm mrnonow m 
łatwie-nic pomyślne tej sprawy jest dziełem rządu 
węgierskiego, który postarał sio sam tak o papier,
jak jego do&ta-wę.

Mi.oizy w Berlinie i wogób- w N-icmczoch pół
nocny d . są bardzo silne. Porankami temperatura 
w Berlinie wynosi 12 stopni (JeDiusza. poniżej ze
ra. na Pomorzu 17 do 18 -sóop-ni. "W obwo. zie La*r*łi> 
berg 3 osoby zamarzmęly.

,,Panjeu. W „Kuryerzo Lwowskim" znajdujemy
asśtępującą notatkę

Jest to nowy wyraz niemiecki, utworzony w cza
cie \vojnv przez sprawozdawców na wschodnim

r r n w m  » ' « * « ( '  Jó a -fa

brygady artyleryi i 1 oddziału haub.c. Po/.ostalo 
dwie cDwizyc tworzą trzy brygady piechoty. 1 
kompania ko-łarzy. 1 oddział karabinów mafczyi.o- 
wyeli 1 oddział pizewodmltów i 1 brygada arfy 
iei-yi Ogółem armia szwajcarska liczy wedle 
z 'roku 1914 214824 łudzi.

stanu

Repertoar teatru miejskiego w Krakowie 
im. Juliusza Słowackiego.

We wtorek, dnia 23 b. m.: _»Urzędniczka poezjo 
wa», komedya Alfreda Capm, a.

We. środę," dnia 24 b. nr.: »Pod blask słoneczny«

ciężk ie;
brak soli. nafty, cukru, opału, a nadto odz-ieży 
obuw ia. Ze względu na to ostatnie braki sz-wan-! 
kuje w całym powiecie radziechowsldni uczęszcza
nie dzieci do szkół i do ko-ści.ola. Widoczna jest 
wzmagające, się demoralizacja, wśród dzieci, szc-ze- 
gólnie u niedorostków". Z liraiku nafly i świec wró 
eila ludnc-ść, szczególnie wiejska, do łuczywa. Pa
nuje tu szalona drożywna tcirarów spożywczych i 
codziennej potrzeby, gdyż ciTktórym się uda to
wary sprowadzić, sprzedają je po niezwykle wyso
kich cenacli.

%  g ł u s i  P $ i & i d 3 ! g .
Sprawy wojskowe Legionów polskich. Wycho

dzący od niedawna w Warszawie organ wojskowy 
pod tytułem: »Rząd i wojsko* domrśi: Od 1 Bty- 
cznia b. r. miały Legiony polskie przejść na etat

z powodu śmierci adv okata Demla mandat do par
lamentu w Cieszynie ubiega się właściciel dóbr w 
Raju pod Kryształem Hans lir. Larisch, syn mar
szałka śląskie-go. Miody hr. Larisch hęd/.ie ofieyał- 
nvm kandydati-m rządu i Niemców.

* Kandydatura Eiłw anla S c li r o d )  r . , oł.i wate- 
la cier-zy ńskiego, niema żadnycli widoków powo
dzenia.

Ucieczka legionisty śląskiego 7. niewoli rosyj
skiej. Józef Ć w i e k  a ł a <t Cieszyna, iegi-onista z 
3 j>ni-ku; który przed -pół rokiem d-ostał się do nie
woli rosyjskiej, zbiegł w dniach tych z niewoR i 
znajduje się obecnie w Warszawie.

Z e  ś w m t s j .
Z Ligi kobiet N. K N. w Wiedniu zawiadamiają, 

że zapu a iedz,iany na 24 stycznia- kr. w eah Eschen- 
Lachgasse odczyt porucznika S k ą p s k i e g o  na 
temat własnych przeżyć wojennych w niewoli ro
syjskiej nie odbędzie się z powodu odwołania- pre
legenta przez władzo wojskowe z Wiednia.

Ograniczenie oświetlania ulic w Wiedniu zaczę
ło obowiązywać od -wczoraj. Elektryczne lampy 
lukowe już nic będą palić się. Gaszenie co drugiej 
lampy zamiast o póin-oey — jak było podozas po
koju — będzie się, odbywać o godz. 10 wieczór.

Fundacya dla inwalidów wojennych. Z Wi- di.ia 
donoszą: Firma »Braei Boehler i Spółka* oddała 
ministerstwu wojny do rozporządzenia didsz- 1 mi
lion koron w 5%-towej pożyczce austry-rckiej. — 
W ten sposól) kapitał fundacyi Boehlera dla inwa
lidów wojennych wzrósł na trzy miliony, a liczba 
miejse, ufundowanych na 75 miejsc dla oficerów 
i 150 dla żołiiier/.y.

O czynsze w Budapeszcie. W listopadzie 191fi r. 
szczególnie ogłoszono w' Budapeszcie na czas trwania wojny

n e , łub c zy ta ją c  o p isy  k o resp o n d en tó w  
sp o ty k a m y  ta k ie  d z iw o lą g i, jak  ..p a i)jew a g en " v pan- 
j e p f e r o „ j t a n j e lm u s " .  ..]ian jem iitze“ i t. p. P o  bliż- 
szem  /.badaniu  rzeczy  dow iadujm uy się , że  ..pisufę  
o zn a cza  ty le , co  ch ło p sk i. W id o czn ie  c ; - t e g o .  zo 
ch ło p  n a sz  m ó w i d o  N ie m ca  jirzez . . p a n i e  . na-^ 
zw a li g o  sam i „panje.“ i w y ra zem  ty m  ok reśla ją  je  | 
g o  o io o z e u io  i przed m ioty  co d z ie n n eg o  ż y c ia . j 

O statn i N r „D in !V o c łie “ oh filu ji w  to k w ia tk i^  
n a jk a jiita ln icjsze  za ś b y ły  obrazk i, ja k ie g o ś  m alarza  
w o je n n eg o  w  in n em  p iśm ie  ilu stro w a n etn , p rzed sta 
w ia ją c e  "naszego ch ło jia  i b ab ę  z ob ja śn ien iem , że  ; 
jest to  ..p a n ie11 i „ m a tk a 11. P o n iew a ż  te  d z iw o lą g i  
' s ię  p o w ta rza ją , b y ło b y - w sk u zu n em , by p ism a n ie 
m ieck i)', k tó ro  m ają  z a  zad a n ie  in fo rm o w a ć  N ie m 
ców o P o ls c e , lub te ż  c i N ie m cy , k tó r z y  znają  ję 
z y k  połi-bi. w y k a z a li  autorom  i c zy te ln ik o m  b e z 
m y śln o ść  te g o  w y ra zu  i brak  zn a jo m o śc i stosu n
v /L  v :„ ,.n  ;,n n o w ie d z a , ŻF isls iic jo  te ż  .,P a n iev o v - - - ,
s ta n d 11 któr nad taką'„óblkcrkunde11 n im lew a  i S tą d  ipoch-orlzi iponov i ro-zipoczą&ie org -
śm ie je 'id ę . !.n n m iń d k k -łi ą m r w tm lt tu  •\w }cfm iy«lv.

M ilion ow e o sz u s tw a . Z B erlina  dowc-szą: A r e sz to 
w a n o  tu w d o w ę  K u p fe r o w ą  i je j có rk ę  z pow m lu  
rzek o m o  w ie lk ich  o sz u s tw  w  śro d k a ch  ż y w n o śc i n a  
su m ę 23/% m iliona  m arek . P o sz k o d o w a n i m ają być
ta k żo  fin a n s iśc i w ie d e ń sc y . ' . . .
* C sn b b w y  projekt. W cza so p iśm ie  u-iem ieekun  
„ R cd o em a 'g n m -to w a11 za m ieszcza  p ew ien

R epertoar m iejskiego tea tru  ludowego 
w Krakowie.

We wtorek, dnia 23 b. ni.: Wieczorek pairyoly 
eznv uczniów i . gimnazy um.

Felecjramy ?, ostatniej chwili.

P31 IŚI H i  I * ® !  10 te f i i -
Zurych, 23 Ayc-znia. 

sIMigifcamz-eiger <_ rl-o-mrsi:
Armia rutiłtoWkw, -wy-turfa-na -z front-u przed, 

Tiv!cs.i:i.eeHrt. w » te te  Bwtpe!ńłf»a i z r e w g a n to  
n a iia  o ty le , że  może pójść uapowrót na fnw t

ezłoneki Oma w iejąc

Bealisi, 23 stycznia, 
sipotkziewamą ak-ćy-ę w-mjr .i.n,ą ko* 

podnosi -Voss8;:Sćh< 
będzie iisiło.ra! po- 

do-prowatfeić ! dc

zakaz podwyższania czynszów, me przekraczają
cych 5.000 k  i wyjiowiadania. mieszkań. Przeciw 
temu zakazowi rozpoczęli akeyę właściciele do
mów. W sprawie tej odbyła się w ministerstwie 
spraiviedliwoś< i ankieta pod przewodnictwem mini 
stra sprawiedliwości, w której brali udział zastęp
cy miasta stołecznego i właściciele domów. Na an
kiecie wyrażono życzenie, aby wolno było podnieść 
czynsz o 5 procent w stosunku do zwyżki kosztów 
utrzymania domów, do czego przyszlaby jeszcze 
podwyżka o 3 procent odpowdedmo ilo podwyżki 
podatku domowo-czynszowego, tak, że razem wol- 
noDy było podnieść czynsze o 8 procent. Jednakże 
podwyżka ta zależałaby od z e z w o l e n i a  o d 
n o ś n e g o  u r z ę d u .  Wypowtedzeuie mieszka
nia miałoby w tym wypadku być dozwoloncm, je,* 
żęliby, właściciel domu potrzebował mieszkania dla

m e  im:'nryr w ą ią u r w o sc i.

rumuńskiej-z r. 1905. -zesUwiouej « pewnośną ^  ^  p iszczen ia ,
niczm mała własność ziemska w Rumunii wynosi rozs.rm gają; *..,
41
diz-ieła 
3‘
cieli pocił
przewie ferie -po 1928 ha W rzeczywistości) stosu ne-K 
jes-t jeszoze fatalniejszy, ponieważ do tych 15*58. 
właścicieli zaliczono it-akże i  mniajszycli posiadaczy, 
mających mało co nonad 500 iia. Położenie malej 
własności ziemskiej -pogarsza się jeszcze przez po, 
że wiieley bojarzy sami nio gospooaruja na swoiełi 
rolach, lecz wydzierżaw i ją jo na krótki): terminy 
d-zieeżaweom, którzy oezywrscie prowadzą wtedy 
-gospodar-s-tw-o rabunkowe i wyzyskują chłopów 
.najemników, mic mogących wyżyć z. własnej saczup- 
łej roli. St-an ten doprowadza do rozrucliów chłop
skich, a  próby reformy gruntowej, przedsiębrano 
-przez’ rząd rumuński, były.zawsze tylko pozorne.
Otóż węgierski członek Izby pa-nów proponuje, żeby 
po okupacji Kumun-ii mocarstwa centralne przepro
wadziły częściowo wywłaszczenie latifundyów za 
odpowiednią indemnizacyą i pomnożyły chł-opskr 
sta i średni. Gdyby z 3 milionów bekta-rów znajoim

G łów ny

. B I s o I k o ś c
LugaiK), 23 fsfj-e-zn:,,.

Yóiarrómośe, ipodarra .przez »Utm ^
-natldiiższcur mi-oj,crm konferoneyi -kaucy: l)ęt 
-dzio P etećWM£, btftłzi w o W-hmee-h mOB uosft 
oid• 'ż z no-wrWm ubraal ipa-elamremDi mmistroY u< 
wł-oscy nie będą aivogjłi a.dać s ię  do Petersburga,

jącyc-h aię w rękach latitundyatew, wywłaszczono -
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